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koiowie odbedzie się WIEC p. 
towarzysze: Gardecki, Edward, 


gać gnuśnej zasadzie „jakoś to będzie”, która 
już raz nawę ojczystą roztrzaskała w XVIII 
wieku, albo obłudnemu miłosierdziu — wzglę- 
dem wielkich tylko. zbrodniarzy? 

'. Kiedyż skończy się tragilarsa anarchii 
różnych królewiąt i generałów, oraz różnych 
Kkacyków prowincjonalnych? Kto tu, gdzi i za 


„ROBOTNLE”,sobota, 18 września 1920 T, 


co jest odpowiedzialny? Kto tu ma rządzić i 

kto słuchać? Kto sprawiedliwość wymierzać a 

kto milczeć? Kiedyż nastąpi ten tylekroć za- 

wiadany „porządeczek'? 

3 Już A chce opinja jasno widzieć i wie- 
dzieć, gdzie jest winowajca i gdzie sędzia! 
Zysław. | 
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Endecka polityka szantażu. 


Endóbia grę rozpoczęła. Wzięła muto naj- 
wyższą. Spkulowano na to, że zapomocą cy- 
picznej bezczelności uda się steroryzować prze- 
tiwników, zastraszyć opinię. 

Walkę takiemi środkami mafja endecka 

dzi oddawna. Jest to najzwyczajniejszy 
ntaż polityczny, Obliczony przytem na po- 
Eii patrjotyzmu i na moralność przeciwni- 
ka, który, nie chcąc się babrać w cuchnącym 
bagnie endeckim, w najgorszym razie spluwał 
4 odchodził. 
f Otóż wlaśnie polityczne szantaże endeckie 
obliczane są z wielką znajomością psychologji 
ludzkiej. Chodzi o to, aby ktoś odszedł; wte 
dy zajmuje się jego miejsce (ote toi que je 
my meitej. Albowiem mafja endecka chce © 
panować cały aparat administracyjno-pań* 
stwowy, by niepodzielnie już sprawować w 
Polsce władzę. 
| Endecja zapomocą agitacji wiecowej i pra- 
rozpoczęła ohydną nagankę na Biuro Pra- 
bowe Naczelnego Dowództwa. Ach, mafja en- 
decka Naczelnego Dowództwa nie może stra- 
wić. I nie może przeboleć, że to właśnie plan 
obrony wypracowany przez Naczelne Dowódz- 
dał nam taki nad bolszewikami sukces, 
Ale brutalny, ordynarny napad prasy en- 
ckiej na Biuro Naczelnego Dowództwa na- 
nati} wreszcie opór. 
| Mniejsza bowiem © to, iż- żądanie matji 
endeckiej, by Naczelne Dowództwo rozpo- 
wszechniało wśród żolnierzy prasę endecką, 
zawierającą właśnie paszkwile na Naczelnego 
Wodza, jest tak karykaturalnie potworne, tak 
cynicznie wyzute z wszelkiej moralności | 2go- 
ła nawet — powiedzmy już bez obslonek — 
chamskie, że w odpowiedzi opinja narodu pol- 
kiego ma tylko grymas obrzydzenia. 

Na jaką bowiem nazwę zasługują e, co 
uprawiając ordynarny szantaż. plityczny sięga- 
ją do studzienki argumentów napełnionej nie- 
py!ko kalumnjami ale i głupim kłamstwem? 
| 0, kłamstwem świat przejdziesz, alg nie 
zawojujesz, powiada przysłowie. I sł po- 
wiada. : E 
| Prasa reakcyjnej, endeckiej matji, poda- 
ła, by zasugestjonować czytelników, wykazy 
cyirowe zakupywanych przez Biuro Prasowe 
gazet dla propagandy. Wykazy cyfrowe, któ- 
re roztrąbił „Kurjer Warszawski“, pochodziły 
jakoby „ze Źródła wiarogodnego I nie mogą- 
cego podlegać zakwestjonowaniu*, Dawano 
do zrozumienia, ż> tym źródłem jest naczelna 
kontrola wojskowa, a właściwie jej kierownik, 
gen. Wroczyński, byty szef sztabu gen. Dow- 
bór-Muśnickiego. (A więc kwalifikacje do wia- 
togodności i wzbudzenia zaufania — pierwszo- 
rzędne. Nieprawdaż?). 

Aliści okazało się, że „wierutnem kłam- 
stwem jest, jakoby administracja „Kurjera 
Porannego“ dostarczała jakiejkolwiek komisji 
jakiegokolwiek wykazu egzemplarzy i jakoby 
ktokolwiek kiedykolwiek takiego wykazu od 
administracji „Rurjera Porannego“ żądał. 

Co więcej, pomimo wielkiego hałasu, jaki 
mafja endecka urządza za to, że jakoby Biuro 
Prasowe Naczelnego Dowództwa nie brało ga- 
zet eńdeckich — 

„w miesiącu lipcu „Kurjera * Warszaw- 
skiego“ zakupiono egz. 41.000. „Gazety. War- 


szawskiej” 53,000 egz. za sumę 87,450 mk, 
„Gazety Porannej* — 58,000 egz. za sumę 
87,450 m 7 

Mniejsza o to, że mamy za złe Biuru Pra- 
sowemu, że wtedy, kiedy trzeba było niecić 
ducha obrony, oporu, ducha patrjotyzmu, na- 
bywano gazety defetystyczne, jątrzące i wypi- 
sujące paszkwile na Naczelnego Wodza, 00 
mogło na stan armji wpływać tylko w sposób 
wysoce szkodliwy. a 

Charakterystyczne fest wszakże to, że gdy 
w lipcu nabyto 147,000 egzemplarzy B-ch ga- 
zet endeckich, do połowy lipca nie nabyto ani 
jednego egzemplarza „Robotnika“, 

Co więcej, brudne machinacje posunięto 
dalej! 

Przygotowując atak zapomocą tak cuchną- 
cych gazów, zastosowano sztuczkę, wymyślniej- 
szą, bardziej wyrafinowaną, bardziej — mó- 
wiąc językiem prostym — łajdacką. 

Administracje „Gazety Porannej* i „Ga- 
zety Warszawskiej“ „uporczywie odmawiały 
odbioru swej należności w ogromnej sumie 
175,900 mk. Jeszcze 11 sierpnia buchalterja 
Biura Prasowego N. Dowództwa wezwała te 
administracje do odbioru gotówki, lecz wezwa- 
nie to zostało bez skutku. Chodz ło o to, aby 
w księgach nie figurowała wypłata należności 
„Gazecie Warszawskiej" i „Porannej”. 

Jest to „zręczność rąk“, która z etyką nie- 
wiele ma wspólnego — „zauważa słusznie 
„Kurjer Polski". 

Do tak więc brudnych, do tak nikczem- 
nych środków się posunięło w zwalczaniu 
polskiego Naczelnego Dowództwa, i bo w cza- 
sie trwania wojny i to ta sama endecja, która 
literalnie płaszczyła się przed kozakiem car 
skim, często wzywając tych kozaków na po 
moc 


Prawda rzeczywistości jest silniejsza niż 
kłamliwe, brudne oszczerstwa prasy endec- 
kiej. 

Prawda rozbija mafję endecką tak, jak 
bokser zbira napastliwego. 

Bo na jakie miano zasłużyć może prasa 
endecka z „Kurierem Warszawskim“ na cze- 
le, tym Kurjerem, który w czasie ciężkich zma- 
gań się naszej armji z bolszewickim  najaz- 


dem, umieszczał vgłoszenia ubliżające armji 


polskiej? 

l czy istotnie tak wiarogodne jest źródło 
w osobie p. gen. Wroczyńskiego, skoro tenże 
p gen. Wroczyński, który coprawda nie zdą- 
żył przeprowadzić badania w spraw'e samo- 
chodów Dowbór-Muśnickiego i innych spraw 
natury finansowej związanej z likwidacją 
pierwszgo korpusu, zmuszony był podać się 
do dymisji, prawdopodobnie skutkiem tego, że 
owo „wiarogodne źródło* „Kurjera Warszaw- 
skiego” pozostawiało zbyt wiele do życzenia 

Ta ostatnia — na razie — afera mafji en- 
deckiej już tak cuchnie szantażem politycznym 
ostatniego gatunku i jest tak kompromituieca 
podjadki reakcyjno-endeckiej story, że chyba 
najbardziej już otuman'onym ludziom otwie- 
rają się oczy. 

Ale co będzie gdy wszyscy przejrzą? 

O, jest to warte zastanowienia. A zdaje 
się, że chwila przejrzenia już niedaleka. 

WI. W-t. 
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Spór polsko-litewski |. 
w angielskiem oŚwicllcniu. 


„Manchester Guardian* z 10 września tak 
przedstawia spór polsko-litewski: 

„Właśnie w chwili, gdy Rosjanie i Polacy 
mają wznowić rokowania pokojowe, wobec 
czego można było żywić nadzieję, że nic już 
mie przeszkodzi szybkiemu ustaniu walk, te 
legraf przyniósł nam smutną nowinę o wybu- 
chu kroków nieprzyjacielskich między Poiską 
a Litwą. W tej sprawie fakty są niejasne, pod- 
stawy sporu tak samo. Stosunki między temi 
dwoma rządami zawsze były skrajnie naprę- 
żone. Posuwając się krok za krokiem za zwy- 
cięskimi bolszewikami, Litwini zajęli niektó- 
re miasta i obszary sporne między nimi a Pol- 
ską; lecz jednocześnie zaproponowali rokowa- 
nia, celem przyjaznego ustalenia granicy mię- 
dzy oboma krajami. Pomimo, żę Polacy wów- 


czas przyjęli tę propozycję i rokowania istot 
nie się toczyły, wojska ich teraz zaatakowały 
i wyrzuciły Litwinów z szeregów miejscowo 
ści przez nich zajętych. Bardzo być może, że 
Polacy mają słuszną pretensję do tych miej 
soowości; ale sami nie twierdzą, że nie mog! 
otrzymać satystakcji drogą rokowań. Jedyną 
ich. wymówką dla tej nowej burdy sa względy 
strategiczne. Otóż, czy przyjaciele Polaków na 
Zachodzie wierzą w ich zapewnienia o .poko- 
jowości ich zamiarów, bądź co bądź Polacy 
nie mogą się spodziewać, żeby tym zapewnie- 
niom wierzyli bezpośredni ich eąsiedzi, a 
szczególnie Litwini. Litwini chyba nie mogli 
zapomnieć, że Polacy intrygowali za odbudo- 
waniem Wielkiego Księstwa Litewskiego, ja- 
ko dependencji Polski, że gdy przygotowywali 


t „Pokój a klasa rcekotnicz 
Szczypiorski 
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awój atak na Rosję, Polacy najechali i trzyma- 
li pod okupacją jedną trzecią część obszaru 
Litwy (?!), a szczególnie, że dopiero pod obu- 
chem owego ciosu, który ich odrzucił od Dnier 
pru i Berezyny, Polacy, w początkach lipca, 
uznali faktyczną niepodległość Litwy. Zacho- 
dnie mocarstwa już ją uznały na jesieni ze- 
szłego roku. Nie stać Polaków na to, żeby w 
tej krytycznej chwili przysporzyć sobie nowe- 
go wroga, jakkolwiek słabego. Jeśli sprawa 
ich jest słuszna, Polacy zrobią najlepiej, po- 
wierzając ją pośrednictwu jakiegoś życzliwe” 
go rządu neutralnego", BBY 

Tyle „Manchester Guardian”. Wywody 
jego nacechowane są jaskrawą stronniczością, 
na niekorzyść Polski. Gdyby jednak tylko 
sam „Manchester Guardian“ w podobny spo- 
sób sprawy polskie oświetlał, możnaby to prze- 
boleć. Ale niestety, „Manchester Guardian“ 
nie stanowi pod tym względem wyjątku. Jego 
zjadliwy głos jest tylko jednym z wielu gło- 
sów w owym wielkim chórze potępienia, któ- 
ry się codziennie obija o nasze uszy, Z wyjąt- 
kiem reakcyjnej koterji rządowej w Paryżu, 
oraz cząrnosecinnej koterji rządowej w Buda- 
peszcie, cała Europa nas nienawidzi. Nietylko 
przesadza się i wyolbrzymia w potwarczy spo- 
sób rzeczywiste nasze błędy, ale przekręca się 
na błędy i zbrodnie nawet najsłuszniejsze ną- 
sze czyny, kwestjonuje się najbardziej niewąt- 
pliwe nasze prawa. Nawet bandycka napaść 
Litwinów na nasz zwarty obszar etnograficzny 
znajduje obrońców! Jeśli poważany dziennik 
angielski, nie ośmieszając się śmiertelnie, mo- 
że powątniewać, czy Suwałki należą się nam, 
czy Litwinom, to kto wie, czy jutro jakiś jesz- 
cze bardziej poważany dziennik nie przyzna 
Warszawy Niemoom?! 


Ta powszechna nienawiść dla Polski rzu- 
ca osobliwe światło na działalność naszej dy- 
plomacji, do dziewięciu dziesiątych, jak wia- 
domo, mianowanej przez panią Helenę Pade- 
rewską. Wszak gdybyśmy wcale nie mieli dy- 
plomatów zagranicą, cieszylibyśmy się pra- 
wdopodobnie znacznie lepszą opinią. A tym- 
czasem płacimy co miesiąc liczne miljony ma- 
rek tym jaśnie wielmożnym panom, a wynik 
jest o wiele gorszy, niż gdyby tych panów i 
paniczów wcale nie było. Widocznie pani He- 
lena nie miała szezęśliwej ręki. G. 


RDA ON KREW SZYK, NAPY TATE IEO TY WBK RRENEN 
ŻDŹBŁO W OKU SĄSIADA. 


Aż 2 Berlina własny korespondent tele- 
graficznie donosi „Rzeczypospolitej“ (v. Nr. 08 
wyd. por. z dn. 16 b. m.) p. t. „Rozrzutny mi- 
nister“: A „ga eb rei 

Tel. wł. — BERLIN, 15 września. — „Ber- 

Mner Morgenpost“ atakuje w ostry sposób nie- 

mieckiego ministra aprowizacji, Między inny- 

mi zarżuca ministrowi, że kupił gębie samo- 

chód za 280,000 marek i urzą "dla poko- 

fu, w którym przyjmuje interesantów, za 80.000 

- marek. Gazeła zapytuje, czy postępowanie mi- 
nistra zgadza «ię z teorją oszczędności, którą 
choe urzeczywistajć rząd obecny? 


A tu w Warszawie, właśni ceporterzy 
„Rzeczypuspolitej* nie widzą, że nie minister, 
lecz tylko szef Urzędu walki z-lichwą, dygni- 
tarz zaledwie czwartej. kategorii, jeździ w dal 
szym ciagu „własnymi *) (l'etat c'est moi) au- 
tomobilem. Jest zaś komu na to wskazać, gdyż 
działa już u nas Komiisią do spraw osztzęduo- 
ści państwowych, 


*) Pierwsze słowa szefa Urzędu po powrocie 
a „przymusowej“ ewakuacji były: „a gdzie są moje 
automobile“? , 
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Chlaśnięcia. 
Sny Endecji o potędze. 


„„Emdecji wviąż się jeszcze śni sen o potędze, 
Rządzie dusz!.. Wc'ąż się jeszcze stare próchua 
łudzi 
Choć z jej „ideov:ością” już jest coraz schu- 
dziej“ 
Że będzie dalej zbywać swego ducha nędzel... 


Wciąż bredzi o „jedności“ t.. Lecz jej myśii 
biegom, 

źłobiącym stare, zbite, Romanowe tory, 

Nigdy mię przeciwstawia się snadź, neksatałi 


zmory, 
To skromne zastrzeżenie: — Jedność w imię 
czego?.,, 


Boć chyba już nikogo złudzenie nie mami, 

Z wyjątkiem zmursza!ych, Ju-endeckich marud, 

Żdby ta perspektywa tak nęciła Naród; 

Byśmy się wszysoy stali „ende - kołlunami*!.., 
Wacław Wolski, 
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„Dziennik Gdański“ donosi: g ua f 
W sobotę odwiedzili siary gród nasz hanzee- | 


tycki mili goście z Łodzi, Robotnicza Rada kwa 

największego miasta przemysłowego płeć o 32 
litej w Gdańsku! Cóż naiurelniejszego nad te, Prz» — 
cież prędzej czy później rozkwitnie i rozwinie sią 
ożywiony rućh handlowy i gospodarczy pomiędzy. 
centrem polskiego przemysłu a jedynym porem © 


Chodziło © poznanie się delegacji rady robotni _g 
czej Łodzi z tutejszemi sterami robotniczemi. A 

W skład delegacji weszli: Prezydent my 
Łodzi, tow, Rżewski, wiceprezydent p. Wożewó: 
wiceprezes Rady miejskiej p. Kern oraz radny 
Pudlarz. 

Na sali Gewerbehaus przy Heiligeget 
spotkali się przedstawiciele miasta i robotuków 2 
dzi z przedstawicielami poszczególnych stronnictwa 
robotniczych niemieckich oraz polskieh masta Gdi 


ska, : j j 

Zebranych powitał poset Diamand, dzięłnu, i 

robotnikom gdańskim za przybycię tak ezne i mos 
tująe to jako znak dobry dla lepszej przyszłości ga 
spodarczej ludności obu miast, które się przy te 
okazji zetknę'y przez owych przedstawicieli, jeg 
Prezydent miasta Łodzi, tow, Rżeweki pod 
tresla? w przemówieniu swem intencje serdeczi 
z któremi odmoszą się rzesze robotnicze i ste 
przemysłu i handlu łódzkiego do wolnego miasta, i 

zwlaszcza do robotników i zazmeczył, że zbliże 
najlepiej osiagnąć przez rozmowę 
biste, wymianę zdań i przez porozvmienie, usuwe 
nagromadzonej niepotrzebnie obustronnej nieu 
ści. Konieczność unormowania stosunków w du 
porozumienia pomiędzy Łodzią a Gdańskiem 
dla rozsądnych jasną. Chodzi o to, by obywatelor 
jednej i drugiej strony dobrze, jak najlepiej był 
a to osiągnąć najlatwiej„przez nawiązanie ścisieg 
kontaktu gospodarczego, JY ERT 
Celem wycieczki jest poznanie wzajemne 
nawiązanie węzłów gospodarczych i handlowy 
O reakcji w Polsce krążą przesadne i < 
Siwo a falszywe informacje. Robotnicy dzięki 1 


GA, 


+ 
Gal 
A 


nowocześmiejszemu prawu wyborczemu, mT 
wpływ wielki na uksztaltowanie stosunków 
kraju. AE 


M: 
Kończy tow. Rżęwski okrzykiem na powoć 
nie wolnego miasta Gdańska, > MEAE 
Po tow. Rżewskim przemawiał radny m, i 
dzi, tow. Pudlarz. AAA 
W imieniu członków połskich Rady s 
wolmego miasta witał przybyłych radny, mec. Bi 
ski, podczas gdy p. Jedwabski przywitał przy 
łych w imieniu koła polskiego postów do koni 
tuamty gdańskiej, l : 
Z niemieckief strony przemawiait 
tow. Gehl (socj. w.), Klossowski, p. Schfim 
(centr), p. Nitoch (Danz, Hirschdumker) ttd, Wa 
cy a panowie podkreślali jedmomyślnie potr 
usuwania nienawiści i szowimizmu narodowego, za 
truwającego współżycie Niemców gdańskich i Pole ` 
ski. Mianowicie jako robotnicy, podają rękę pok 
ekim robotnikom w ich walce o chleb i mają ma 
dzieję, te polski robotnik wspólnie s niemiecki 
polepszy przez współpracę i zbliżenie gospod 
obu narodowości swoją dolę. Konieczność oży” 
nia ruchu handlowego pomiędzy Łodzią a Gdań 
okiem napotkała u mówców niemieckich na glębo _ 
kie zrozumienie, Wymiena towarów po ogloszenk 
wolnego miasta Gdańska przybierze, danie 
przedstawicieli robotników gdańskich, wielkie < 
miary, ; i 
P, Klossowski stwierdza, że dzieje đopo 
gły narodowi polskiemu do odzyskania swej wc 
ności nawet przeciw wol rządów zaborczych. S 
kamowanmie i prześladowanie, napastowanie i 
zywanie współobywstelłi polskich przez niem 
kich gdańszczan winno nareszcie w interesie o 
etromuiym ustać. Wszyscy mówcy niem. witają 
dor sympatycznie robotniczych delegatów m 
Łodzi, Paai zyk! KAY 
Zabiera głos jeszcze p. wiceprezydent Ło 
Wojewódzki. AA 
Pose! Diamand akcentuje jeszcze ran, že 
dzi tu o towarzyskie spotkanie, na którem mie 


KW b 


W końcu zaprosił prezydent miasta I 
przedstawicieli robotników gdańskich najsard 
niej do Łodm i wyraził nadzieję, że z uprzejm 
i serdecznego zaproszenia do gościnnej Łodzi 
rzysta jaknajwięcej gdeńszczan w interesie dot 


Książki nadeglanó. 


H. G.: „Pochodnia”, Zbłór poezji SK 
główny: Stowarzymnie Spółdzielczę „Księ 
be“ Lesmo 8. Rok. 19200. w 9.7 t 

Feliks Brodowski: „Zasady u% 


stwa Agrumego w Królestwie Polsk 186; 
do 1015", rmrydawnichyo Głównego Umme 


| Ziemsicicgo. Węesct wu, 1920. r, S..187. 
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My. 


w 
My cficemy prawdy -na świecie 
-_ sprawiedliwości i ładu, 
my chcemy świat konający 
- wyzwolić od śmierci czadu, 
- Mdziem zwartemi szeregi,  ® 
- łemiąc po drodze przeszkody. 


i Z nami, kto silny i młody! + 


ony sztandar powiewa, 
á żyje w stokroinym echu. 
— to konieczność dziejowa 
sprawiedliwości oddechu, : 


miasta, miasteczka, wioski 
poważna idzie nowina, 
~ że ginie zła burżuazja, ~ 


= że się jej koniec poczyna. 

5:48 4: * A 
_ Ach, gwałty od nas dalekie, . 
" krwi nie pragniemy rozlewu, ' 
= lecz krom upadku, cóż można 
" zgniłemu wywróżyć drzewu? _ 


4 Ach, wstrętem pełni nam serce i 


_ i stryczek i gilotyna, 
= lecz ginie zła burżuazja, , 
= bo już nadeszła godzina. 


- Bo Marks i Engiels pospołu 
Ą anm się wzięli do Army 
-~ aby w olbrzymiej mogile 
EA Sia burżuazja zginęła, © 

ER rzepadła w ogromnym dole, 
~ który socjalizm wykopie, , 

z p całym świecie dokoła, 

a etylko tu w Europi, ; 
ary, - Kalęża, bankierzy, - 
jak zgnily owoc do dołu a 
 upadać będą, a z nimi ^ 
- cuchnący pieniądz pospofu. 


dax k A 4i 


J 4 + Kw ESY m$ 
_ My wstaniem, my będziem ż 
A my równi zdr "ai Bragi 
_ \my, proletarjat, my dzisiaj 
_wyklęci, jak trędowaci, s 
 ffylko, gdy drogi budujem, 
gdy nowe kujemy tory, 
musimy być, towarzysze, 
_ sami dla siebie znachory. 
_ Sami dla siebie doktory 
i mistrze, nauczyciele, =“ 
- bo kto ma światem kierować, 
"od tego żąda się wiele. f 
$ 


dzisiaj już pono szydzą, 
e gwoli człeczej naturze, 


w 


epszać rządy i prawa, 
kto przestanie być głodnym 
ten zaraz chciwcem się stawa; 


EA Marianes air. 
_ że tupie zaraz i kopie 
kto but podkuty obuje, 


Sodo się staną burżuje. 
(Afa, burżuje! to jakby *) 
by pozmieniał w liszaje! 


Nie wie, co duch robociarski, 


takie androny baje, |». . 
Aai i nie wie, z jakich granitów 


4. : 
_ „kujemy to nasze trwanie, ~- 
_ 1 nie wie, do jakich szczytów. 
= męczeńskie nam wędrowanie. 


- My innl, my z gruntu Inni 
z ojca i z matki ziemi, 

| świata naprawie czynni 
rekami spracowanemi. = 
; +: 
- My z ducha prawego inni 
=i w nowym chrzczeni kościele, 
_ my taki czarnoziem Świata, 

co w ziarna przekarmi ziele. 


i, z nami, kto w jutro wierzy! 


że jak się dorwiem do władzy, — 


m aiii 


4 ROBOTNIK” sóboóta, TS Wrzeznia TYZO r. 
oz REA 


== Ząadamy rozwiązania Straży Obywatelskiej! == 


Że posiadacze z nas szydzą, | 
parskają śliną zjadliwą, — 


po własnych sądzą sumieniach, 
więc, że źle sądzą — nie dziwo. 


Koń stary pewno nie wierzy, 
iż można rączo przez błonie 
lecieć, a wszak burżuazja 

to zdychające już konie. 


I wróbel syty w stodole 

w żórawie nie wierzy loty, 
we wspólne to wędrowanie 
ku źródłom wiecznej tęsknoty. 


My, jak ogniste żórawie 
płomieniem w gwiazdy się wijem, 
A jeśli, który z nas słaby, 

to nim się shańbi — zabijem! 


Jan Hutnik. 
EA WEGA SE ARE A e aa ERY RA EE 


Z literatury. 


Waclaw Budzyński: „Sny i Rzeczywistość”, nakła- 
dem Tow. Wydawniczego „Światło* (Wspólna 17). 


Pierwszy raz poezje Budzyńskiego zostały ob- 
jęte w całość książkową. Znajdujemy tu wiersze na 
bardzo różnym będące poziomie: niektóre z nich 
nie wykraczają poza granice przeciętności, ale jest 
kilka niepospolitych i na podstawie tych właśnie 
można twierdzić, że Budzyński jest artystą dużej 
miary, Talent jego wprawdzie nie osiągnął jeszcze 
pelni swego rozwoju, ale zawiera pierwiastki no- 
we, twórcze i śmiałe. Budzyński zerwał z szablo- 
nem treści i formy. Mówi tylko wtedy, gdy ma na- 
prawdę coś do powiedzenia, a chociaż z trudnością 
szuka nieraz słów odpowiednich, chociaż nie opano- 
wał jeszcze formy, a wiersz ma często chropawy i 
bardzo nierówny, zdobywa się niekiedy na harmo- 
nijne zlanię treści z formą, jak np. w strofie: 


„Nie wiem też, kto, czy tlum, czy nog 
wypadł na bruk, rozlał, jak morze, 
Nie wiem, w kim moc: 

W tłumie, czy w pieśnił 

Bo pieśń pochwyci w cugle zorze, 

a nędza z tłumem mnie zrówieśni. 
'Wsparty na lasce mej, jedynce, 
„Gram pieśń do zórz na katarynce..* 


Najladniejsze z wierszy Budzyńskiego nie zry- 
wają bynajmniej z tradycją naszego romantyzmu, 
przeciwnie — tkwią w niem mocnem korzeniem 
(największy wpływ na twórczość Budzyńskiego wy- 
warł bezwątpienia Wyspiański), ale wybiegają da- 
leko poza ten romantyzm, Wiersze takie rodzą się 
w zgiełku bitwy, czy to w bezpośredniem zetknię- 
ciu z aiedolą człowieka — bez względu na to, jaki 
temat poruszają, są one zawsze pieśnią życia, Bu- 
dzyński otrząsa się ze wszystkiego, co jest maja- 
kiem niezdrowym, złudzeniem, niewiarą w siły 
wlasne, obliwem wahaniem się tam, gdzie tyl- 
ko czyn decydować może. Dla niego czyn jest praw- 
dą jedyną, wieczną — czy to, gdy opisuje on zna- 
czone krwią drogi żołnierzy, co w 1914 r. postano- 
wili własnemi rękami wykuć los Polski, „bo z 
krwi, nie z łez, powstanie Polska, żywa Rzecz“, czy 
to, gdy śmiało i poprostu mówi o celach swoich: 

ój miecz mogiię snów dosięże, 

choć wicher łamie dumną forgę z piór, 

udarem zwalę trupiej sławy cień, 

mój wróg, o alawie sen, polęże, 

i może zbudzę życie pieśń — 

od pól do gór“: WORA 

W najpiękniejszych wierszach z tego tomiku 
(„Katarynka”,, „Kamieniarze”, „Stary Kościół”, 
„Mundur“, „Niewola*) przebija przedewszystkiem 
bezpośredniość w odtwarzaniu nastrojów i jakaś ży- 
wiolowa sila i moc, która jednem uderzeniem druze 
goce wszystko, co złe, marne, chore i uiegodue ży- 
cia — tężyzua, która mu każe być „kowalem pol- 
skiego czynu“ i wolać śmiało: „Posłuchaj zgrzytnej 
pieśni miota, popatrz, jak kamień w szczerk się 
kruszy, gdy my bijemy, to ochota, to młoda pieśń, co 
świat poruszy”, W tych wiaśnie wierszach Budzyń- 
ski doszedł już do tej harmonji treści i formy, któ- 
rej brak odczuwać się daje w pozostałych jego u- 
tworachu , BE. 


Kronika sojimowa, 


Plenarne posiedzenie Seimu odbędzie 
się dn. 24 b. m. j 
Wszyscy posłowie P. P. S. obowiązani 
są być w dniu tym w Warszawie, 


BUTA 


Rada Naczelna Stronnictwa prawicy Narodo- 

wej, która obradowała w Warszawie od dn. 14—17 
września, powzięła, między innemi uchwały, doma- 
gające się jaknajrychlejszego zakończenia wojny w 
porozumieniu z Ententą, zapewnienia Polsce Gali- 
| oji Wschodniej i północnych obszarów etnograticar 


m NOM 


nie polskich, oraz uchwalenia przea obecny Sejm | 


konstytucji z Sejmem dwuizbowynt 
se 

Biuro Korespondecyjne donosi: Warszawski 
korespondent węgierskiego dziennika „Az Est“ 
miał wywiad z Ministrem Spraw Zagranicznych — 
Sapiehą. Sapieha oświadczył, że może zapewnić 
Węgry o sympatjach ze strony narodu polskiego. 
Sympatje te powiększyły się jeszcze przez okolicz= 
mość, że w czasie, kiedy armja bolszewicka stała 
pod Warszawą, deputacja węgierska w pólurzędo- 
wej formie zaofiarowala Polsce pomoc Węgier. 
Zbliżenie się między Węgrami a. Polską jest pożą- 
dane dla obu stron. Na pytanie korespondenta. 
czy współdziałanie Polski z Rumunją nie utrudnia 
dojścia do skutku plaiformy polsko-węgierskiej, od- 
powiedział Sapieha, iż sądzi, że będzie możliwe 
znalezienie właściwej drogi. Interesy Polski i Ru- 
munji biegną zanadto po jednej linji, aby rząd pol: 
ski, ze względów ubocznych, mógł się zrzec wspól- 
noty interesów z% Rumucją. Węgrzy muszą się li- 
czyć z istniejącą sytuacią i szukać drogi porozumie- 
nia z Rumunją. Oto jest podstawa, na której mo- 
globy być wybudowane zbliżenie polityczne między 
Węgrami a Polską. f 


Telegramy. 
Tomunikat Polskiego Sztabu Generalnego 


Warszawa, 17 września. 

(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne- 
go W. P. z dnia 17-go września 1920 r.: 

Posuwając się prawym -brzegiem Seretu, 
oddziały ukraińskie zajęły Czortków Buczacz 
nad Strypą, Przewłokę i Wiśniowczyk, 

Oddziały kawalerji ukraińskiej wyparły 
nieprzyjaciela z Podhajee. 

W pościgu za colającym się nieprzyjacie- 
lem zajęły nasze oddziały Brzeżany na Złotej 
Lipie, a na rzece Narajówce, Narajów, Miaste. 

Dalej ku północy walki pościgowe z €o- 
fającym się na całej linji od Dniestru do błot 
pińskich nieprzyjacielem. Ludność” zwolnio= 
nych terenów, nie wyłączająv tym razem ży- 
dowskiej, wita wojska polskie z radością, a 
że nastrój ten nie jest tylko demonsiracyjnym 
dowodzi fakt wydatnej pomocy, udzielonej na- 
szym jeńcom i rannym. Kraj przez bolszewi- 
ków spustoszony, zbo.żę. wywiezione. Energi- 
czna i niezwłoczaa pomoc materjalna koniecz- 
na, 

"W rejonie Kobrynia zaciekłe ataki nie- 
przyjaciela na linji kanału Dniepr—Bug i rze- 
ki Muchawea, Wszystkie ataki odparto. 

Na północ od Puszczy Białowieskiej nad 
Swisłoczą i w rejonie Grodna walki sliaży 
przednich bez poważmiejszego znaczenia. , 

W Suwalszczyźnie spokój. A 

Zarejestrowana za ubiegły tydzień zd0- 
bycz materjalna wynosi: dwa sztandary, 28 
armat, 198 karabinów maszynowych, 8 auto- 
mobile pancerne, 10 samochodów, 3 aeropla- 
ny, 2 pociągi pancerne, 4 parowozy, 800 wa- 


gonów, t 
Naczelne Dowództwo W. P. 
Sztab Generalny. 


trzymanie materjala wojennego 
la Polski. 


i Berlin, 16 września, 

(P. A, T.). W kanale Kilońskim zatrzy” 
meno znowu w sobotę okręt szwedzki, wiozący 
z Francji materjal wojenny dla Polski, 


Posiedzenie Rady Ligi Narodów. 

! Lyon, 16 września, 

(P. A. T.). (Kaajo). Na 9-em posiedzeniu 
w dniu 16 b. m. zastanawiała się Rada Ligi 
Narodów nad kwestją Eupen i Malmedy. Rzą- 
dy polski i litewski zaproszone zostały do wy* 
słania delegatów na posiedzenie Rady dla 
przedsiawienia swoich poglądów w sprawie 
granicy polsko-litewskiej 


konferencja Rady Ambasadorów, 


y Poldhu, 17 września, 

> (P. A. T.). (Radjo). Według otrzymanych 
tutaj z Gdańska wiadomości, przyszłość portu 
Gdańskiego, oraz traktat regulujący stosunki 
pomiędzy wolnym miastem a Polską, stanowi 
obecnie przedmiot konferencji w. Radzie am- 
basadorów. 


lukonazy o konflikcie polsko- litewskim 

Paryż, 17 września. 
(P. A. T.y. (favas). Delegat polski prot, 
Aszkenazy, w rozmowie z przedstawicielem 
„Journal'a* w sprawie konfliktu polsko-litew- 
skiego, wskazał przedewszystkiem na popraw- 
ne stanowisko Polski. Polska — mówił prot. 
Aszkenazy — staje na stanowisku idealnem. 
Gdyby było inaczej, to Polska już oddawna 
mogłaby zgnieść Litwę, jednakże nigdy © 


Rr. 255 


czemś podobnym nawet nie myślała, ponieważ 
w stosunku do Litwy nie chce niczego czynić 
przemocą, przećiwnie, pragnie żyć z Litwą w 
pokoju, jako z bratnim narodem. Leży to w 
interesie nietylko obu krajów, lecz również w. 
interesie całej Europy, nie wyłączając przye 
szlej odrodzonej Rosji, z którą Polska będzie 
pragnęła pozostawać w- dobrych sąsiedzkich 


stosunkach. Porozumieniu Polski z Litwą stá- 


wiają przeszkody jedynie bolszewicy, którzy 


z całą świadomością zatruwają stosunki pol- 
sko-litewskie, oras Niemcy, którzy nie ustają 


w swych intrygach na Litwie od czasu, gdy 


się tam zainstalowali podczas wojny. 


Bojówki niemieckie ma Gómym Slasku. 
Bytom, 16 września, 
(P. A. T.) W związku z konfiskatą w Za- 
brzu całego wagonu broni i amunicji, prze- 
znaczonej dla tajnej niemieckiej bojówki, stwier- 


dzono, że od kilku dni przybywają znowu na 


Górny Śląsk świeże oddziały niemieckich bo- 


jówek niemieckich po za linję demarkacyjną. 
Dziś przybyło do. Katowic kilkadziesiąt takich 
bojowtów. Wobec jednego urzędnika nowej 
policji plebiscytowej, którego wzięto za Niem- 
ca, zdradzili się Niemcy, że przyjechali na no» 
wą akcję, chełpiąc się, że tym razem sprawa 
musi się udać. Chwalili się oni, że z nimi idzie 
kolejowy transport z bronią i amunicją, który 
sami załatwiali w Dąbrowie, t. j. na pierw- 
szej stacji za linją demarkacyjną. Dziś w. 
czwartek wieczorem mają się zebrać w ho- 
telu Centralnym w Katowicach, gdzie ich gor 
ścić będzie niemiecki Czerwony Krzyż, jako 


powracających z wojska. Na tem zebraniu ma- 
ją otrzymać bliższe wskazówki co do działania 
na terenie, 

Wszystko wskazuje na to, że Niemcy pla- 


nują istotnie w najbliższych dniach nowe roze 


ruchy, wszystkie za tem noty mają na celu za” 
maskować zgóry zbrojne wystąpienie Nieme 
ców, obrona przeciw gwałtom polskim. W, 
związku widocznie z tem głosi prasa niemiec 
ka, że równocześnie z rozpoczęciem konferen- 
cji pokojowej w Rydze sowiety rozpoczną no- 
wą ofensywę na Polskę. Zdaje się, że tak jak 
w sierpniu „upadek Warszawy* tak i teraz 
wiadomości dziennikarskie o rozpoczęciu no- 
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